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„ H a r ie w z y s t lo  H is z p a n ia ,  n a d  H is z p a n ia
Hasła katciicklej partji ludowej

M adryt, 22 kwietnia 
„K ongres rzymsko - katolickiej 

akcji ludow ej", który odbył się 
w  niedzielę w  E sco ria l pod Ma­
drytem, wyw ołał, ja k  wiadomo, 
bardzo żyw y sprzeciw ze strony 
żywiołów lewicowych, przedew­
szystkiem  zaś ze strony komuni­
stów. Gdy uczestnicy wielkiego 
kongresu w racali do stolicy, na 
ich samochody i autobusy rzu­
c iły  się  grom ady wyrostków, w y­
w racając wozy. P o lic ja  m usiała 
w wielu w ypadkach interw enjo- 
wać. W ciągu nocy ataki powtó­
rzono, tym razem jednak ich o fia ­
rą  padły przedewszystkiem  biura 
par%ji ludowej, rozsiane po mie­
ście, oraz redakcja  katolickiego 
dziennika „ E l  D ebate". P o L c ja  i 
w tym wypadku interw enjow ała, 
przyezem wielu napastników  od­
niosło rany lub dostało się do a- 
resztu.

K atolicka p a rt ja  ludowa posta­
w iła  sobie za zadanie w pierwszym 
rzędzie w alkę z krańcowem i ży­
wiołami, to znaczy przedewszy- 
•tkiem  z kom unistam i. Program  
ludowców h iszpańskich  streszcza 
s ię  w  19  punktach, z których 
p ierw szy b rzm i: „M yśl, ja k  H isz­
pan, p racu j dla H iszpanji i bądź 
gotów um rzeć d la  n ie j", ostatni 
zaś g łosi „Przedew szystkiem  H isz 
p a n ja / a  uad H iszpanją B óg“ . Ca­
ły  ten  program  przepełniony je st  
gorącym  patrjotyzm em . P a rt ja  
stoi na stanow isku w yelim inow a­
n ia  w ałk i k las i znalezienia p ra­
c y  d la  w szystkich, uw ażając, że 
c i, Którzy nie będą pracow ać, nie 
powinrB dostaw ać je ść . W zakre­
s ie  politycznym  ludow cy hiszpań­
s c y  rzucili h as ło : „P re cz  z p arla ­
m entaryzm em ", „P recz  z dyktatu­
r ą " , N a czele stać  w inny in tere­
sy  narodu, k tóry  musi być orga­
nicznie z państw em  zw iązany, a 
wyrazem  związku tego może być 
jedynie bohaterstw o, nie zaś zwy­
rodniały demokratyzm.

Jed n ym  z przywódców p a rtji 
je st  G il Robles, k tóry  podczas 
kogresu w zyw ał w szystkich  u- 
czeau .’ ków do o fiarności i poświę 
cen i* ha rzecz spraw y publicz­
n ej. Zaznaczył on, że w H iszpanji 
odniesiono już  szereg zw ycięstw

(Kor. wr. ABC)
nad rozkładowemi siłam i m arksiz 
mu, nie wolno jednak na dotych­
czasowych w ynikach poprzesta­
wać. Rząd hiszpański musi posia­
dać możność ostatecznego przeła­
m ania strajków  powszechnych i 
różnych krańcow ych wybryków.

Jaickolw iek mówca nie w ym ie­
nił ani razu słow a republi­
ka, natom iast bardzo dyskret­
nie nadm ienił o konieczności 
w spółpracy katolickiej p a rtji lu ­
dowej z innemi ugrupowaniam i

praw icy, uw ażając, że tego rodzą 
ju  w spółpraca jest niemal koniecz 
nością. Jesteśm y —  mówił Ro- 
bles —  za wzmocnieniem władzy, 
takiej jednak, którą sami w ybie­
rzemy, nie zaś tej która została 
nam narzucona przez innych.

Przem ówienie to przyjęte zosta­
ło przez kongres gorącem i oklas­
kami. Szereg spotkań sportowych 
na otwartem  powietrzu zakończył 
tę w ielką dem onstrację politycz­
ną.

Przed nowym sKdndr.Iem finansuwym?
Pułkownik Norris nowym Kreugerem

(Kor. w ł. ABC)
P aryż , 23 kw ietnia.

D zisie jszy num er „L ibertó " 
przynosi w ielce sen sacyjn ą w ia­
domość, którą tu na odpow'edzial 
nosć tego dziennika dosłownie 
przytaczam.

Od szeregu m iesięcy w kołach 
finansow ych w szystkich  niemal 
stolic europejskich mówi się o 
sobie pułkownika N orrisa, który 
w swoim czasie był w Berlin ie 
członkiem m iędzysojuszniczej ko-

W o z i ł  m ie s z k a n ie  o d  z d z ie c in n ia łe g o  s ta rc a
Sprawa oszustw żydowskich przed sądem

Izydor Szcnw:c, ojciec znanego 
adwokata żydowskiego, niezmiernie 
bogaty człowiek, zajmował w W a 
szawie przy ul. Marszałkowskiej 
8 1-A  piękny apartament, złożony z 
7-miu pokojów, wypełnionych dro- 
gocennemi meblami. Izydor Szcnwia 
żył samotnie, gdyż dwoje jego dzie­
ci, córka i syn, założyli już własne 
rodziny i mieszkali osobno. W roku 
1920 zapadł ciężko na zdrowdu i po 
ataku a popi ek tycznym, na tle skle­
rozy, zaczął zdradzać objawy zdzie­
cinnienia i uwindu starczego. W na­
stępuj m roku, po nagłem pogorsze­
niu się zdrowia, Szonwie, który bał 
się. mieszkać samotnie, spodziewając 
się śmierci, która go mogła każdej 
chwili zaskoczyć, zaproponował 
swojemu znajomemu, Hermanowi 
Kirsteinowi, wprowadzenie się do je­
go apartamentów razem z rodziną i 
zawarł umowę, na zasadzie której 
oddał do użytkowania sześć swoich 
pokojów umeblowanych, sam zaś po­
został w jednym pokoju. Za te usłu­
gi Kirstein miał opiekować się star­
cem i płacić komonic oraz utrzy­
manie całego domu.

Tymczasem Szenwie, który zupeł­
nie już od paru łat nic zajmował się 
interesami, zaczął coraz częściej za­
padać na zdrowiu. Zdarzały się ta-, 
kie momentj-, żc po atakach sklero­
tycznych starzec tracił na parę dni 
przytomność, a gdy ją  odzyskał, nie 
zdawał sobie sprawy z tego, co sie 
koło niego dzieje. Sprytny „opie­
kun" postanowił wykorzystać dla

276 tysięcy zł. zarób’ artwokat
na nadzorze „Wsoólnoty interesów
„P o lo n ia "  katow icka zare je­

stro w ała  pogłoskę, że san acy jn y  
adwokat, który sporządził wnio 
sek o odroczenie w yp łat i nadzói 
sądowy, m iał likw idow ać za tę 
czynność około 276.000 zł., acz­
kolw iek zarządy spółek, tworzą 
cych „W spólnotę In teresów ", mo 
g ły  w niosek taki sam e zgłosić do 
sądti. D alej pism o t-o poaaje, 
że penaje dyrektorskie zostały  ob­
niżone do 3.000 zł. na mocy de­
kretu Prezydenta R P . o nadm ier­
nych wynagrodzeniach w przem y­
śle, oraz, że na podstawie tego 
samego dekretu, w brew  woli 3 
członków nadzoru, zostały także 
obniżone pobory nadzorców.

Walne Zgromadzenie
Katowic! e] S. A:

Walne zebranie akejonarjus/.ów 
Katowickiej Spółki Akcyjnej dla 
Gómicfrwa i Hutnictwa, będącej — 
jak  wiadomo — jednem z dwu 
przedsiębiorstw „Współ nuty Intere­
sów", zwołane zostało do Katowic na 
poniedziałek, 30-go b. m.

Zebranie to zwołał z upoważniema 
Iłady Nadzorczej przedsiębiorstwa, 
kfóra z końcem marca obradowała 
w Berlinie, prezes Rady i główny 
akcjonarjusz, p. Flick.

Walne zebranie akcjonarjuszów 
Katowickiej Spółki Akcyjnej zajmie 
się przedewszystkiem bilansem 
przedsiębiorstwa za rok ubiegły o- 
rsz sprawą nadzoru sądowego

((

„Polska Zachodnia" nie zaprze­
cza w lesci o likw idow aniu 276.00C 
zł. za zgłoszenie wniosku o nad 
zór, jeno stwierdza,- że dotych 
czas jeszcze adwokat nie otrzym ał 
gotówki. Pobory jego za tę czyn­
ność obliczone zostaną według 
norm, w ynikających  z przepito* 
praw a, Takie tłum aczenie się zda­
je  się  być potwierdzeniem  obiega, 
jących  w ieści.

Tw ierdzi dalej „P o lska  Zachod­
n ia", że na posiedzeniu N a Jz cri 
sądowego nie zajm owano się dc 
tej pory spraw ą uposażenia.

W ytzła z druku i iest do nabycia 
we wszystkich księ .'armiach

najnowsza powieść 

T. D ołegi-M osiow icza

Tfzscin płeć
NAKŁAD TOMT. WYD. „R  O .7,

JE S Z C Z F  JE ST  NA SKŁADZIE

rewelacyjna książka
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W y b o r y
w stanisławowskiem
Na terenie województw a .itani- 

sław ow skiego w ybory do Rad 
m iejskich odbędą się w dniu 27 
m aja b. r. w następujących m iej­
scowościach : Bohorodczany, Boł- 
szowce, Burhztyn, M ikołajów , 
Peczeniżyn, Rozdół, Rożniatów, 
Żurawno, Zabłotów. W Horodence 
i w Kosowie w ybory odbędą się 
w lipcu b. r

Czytajcie

łinwiny Codzienne

siebie tę nadarzającą się sposobność.
W 1928 r., w obecności niejakiego 

Stanisława Lipskiego, zawarta zo­
stała nowa umowa K irst“ina z 
S/.enwicem, mocą której bogacz od­
stąpił całkowite umeblowanie luksu­
sowych swych apartamentów Kir- 
ątcinowi za śmieszną sumę. IV cza­
sie spisywania tego aktu Szenwie 
spał i musiano go obudzić do pod­
pisania. W dwa lata później staru­
szek umarł, a k,cdy spadkobiercy jo 
go, córka Eugcnja i syn Feliks, zgło 
sili się do Kirsteina, chcąc zabrać 
meble, ton okazał im rachunek na 
zakupione rzeczy. Wobec tego, że 
rodzina, która wiedziała o zniedo- 
łężnieniu Szcnwica, zakwestjonowała 
ten akt, z uwagi na to, że stan zdro­
wia wykluwał możliwość świadome­
go zawierania umów i złożyła skar­
gę do prokuratora, Kirstein odpo­
wiada dzisiaj przed Sądem Okręgo­
wym, oskarżony o oszustwo.

W śledztwie dokument, na któ­
rym opierał się akt kupna-sprzeda­
ży, poddany został badaniu przez 
spccjalistów-grafologów, albowiem 
zachodziła obawa, iż podpis Szen- 
wiea jest sfałszowany. Ekspertyza 
wykazała jednak autentyczność pod­
pisu, stwierdziła jednak, że pocho­
dzi on z tego okresu, kiedy Szcn- 
wio, ua skutek choroby mo zdaW.ał 
sobie- zupełnie z tego sprawy, co ro­

bił. Sposób podpisania, rozstawienie 
liter itp. właściwości wskazywały na 
to, że podpisujący zdradzał cechy 
właściive u ludzi ciężko chorych, u 
których nastąpiły zaburzenia ośrod­
ków nerwowych

Na rozprawie Kirstein nie przy­
znał się do wyłudzenia i z całą sta­
nowczością i  tupetem oświadczył, żc 
sam Szenwni: zaproponował mu tę. 
tranzakcję i z całą świadomością eo 
do je j charakteru podpisał umowę, 
a następnie pokwitowanie na otrzy­
mane pieniądze. Kwestja wynagro­
dzenia za otrzymane meble nio jest 
jednakże wyjaśniona, albowiem na 
doKumoncie widnieje suma przeszło 
15.000 zł., którą zekomo zapłacił 
Kirstein Szenwieowi. IV śledztwie 
zaś oskarżony wspominał coś o kil­
kuset złotych, jakie wpłacił Szou- 
wicowi za meble.

Bardzo ciekawe zeznania, charak­
teryzujące ostatnie lata starca, zło­
żyła służąca, Józefa Silcwska. Po­
wiedziała ona, żc Szenwie od czasu 
do czasu bywał nieprzytomny i sta­
le leżał w łóżku. Mówił różne nie­
dorzeczności, np. że się z nią oże­
ni. Źle był też usposobiony do K ir- 
steina do którego Czuł urazę.

Do praw y powołano przeszło 
20 świadków, których znaczną 
liczbę sąd dziś przesłuchał. Obec­
nie zabrali głos obrońcy.

IX Międzynarodowy Zjazd Przeciwgruźliczy
w Warszawie

m isji rozbrojeniowej.
Ja k  dalece osobą N orrisa  zain­

teresowano się w różnych kołach, j 
św iadczy między innym i notatka

F in an siści zachodzili w głowę 
w ja k i sposób tak olbrzymie ilo­
ści papierów w artościow ych mogą 
być sprzedaw ane w Niemczech

w londyńskim  „D a ily  M ail", w bez spowodowania znacznego spad

W ostatnich latach Polska jest 
coraz częściej terenem międzynaro­
dowych zjazdów. Szczególnie rok o- 
beeny w nie obfituje, /jazdy tc są 
dowodem, w jak. szybkiem tempie 
Polska zyskuje należne Je j mocar­
stwowe stanowisko w świecie. Zwła­
szcza międzynarodowe zjazdy nau­
kowe organizowane u nas, dajn 
światu poznać właściwe oblicze Pol- 
śki i najskuteczniej udaremniają 
fałszywą propagandę wrogich nam 
czynników.

Spośród wiciu zjazdów, których 
widownią w roku bieżącym będzic- 
Warszawa, na szczególną uwagę za­
sługuje Międzynarodowy Zjazd Przc- 
ciwgmźliczy. Zjazd ten odbędzie się 
4, 5 i 6 września r. b. Międzynaro­
dowe Zjazdy Przeciwgruźlicze odby­
wają się co dwa lata. Będzie to dzie­
wiąty Zjazd skolei, przyezem pierw­
sze cztery Zjazdy odbyły się przed 
wojną światową; po wojnie zaś od­
były się; V Zjazd Przeciwgruźliczy 
w r. 1926 w Waszyngtonie, V I  — 
w r. 102S w Rzymie, na którym Pol­
ska uzyskała pierwszą nagrodę i zło­
ty medal za swą wystawę przeciw­
gruźliczą, V II  — w r. 1930 w Oslo, 
1 1 JX — w r. 1932 w Hadze. Opiera­
jąc się ua danych statystycznych po­
przednich Zjazdów, spodziewać się 
należy, że Polskę odwiedzi około ty­
siąca lekarzy zf.graniczjiych. Leka­
rzy polskich, biorących udział w 
Zjcżdzie, będzie drugie tyle. Dotych­
czas Komitet Organizacyjny Zjazdu 
wysłał około 2700 zaproszof zagra­
nicę i około 11.000 zaproszeń do 
Wszystkich lekarzy w kraju. Zjazdo­
wi przewodniczyć będzie prezes K o­
mitetu Organizacyjnego, dr. E . P ie­
strzyński, podsekretarz stanu w 
Min. Opieki Społecznej.

Do Międzynarodowego Związku 
Przeciwgruźliczego należą 43 pań- 
siwa. Członków rzeczywistych Zwią­
zek ten liczy 783, w tent 2 17  ze 
Sianów Zjednoczonych, 163  z Fran­
cji, 90 z Włoch, 39 z Niemiec, 33 
z Bclgji, 3 1  z Polski, 27 z Angiji, 
25 z Danji itd. Członkowie ci płacą 
składki roozno i wolni są od opłaty 
zjazdowej. Pozostali uczestnicy wno­
szą opłatę w wysokości 35 zł., a o-

soby im towarzyszące zł. 20. Wza- 
miau za to otrzymują, wielką księgę 
pamiątkową Zjazdu, która zawierać 
będzie bogatą treść naukową i in­
formacyjną. Przedewszystkiem za­
mieszczone w niej będą trzy główne 
referatj-, a więc: 1)  „Zmienność bio­
logiczna zarazka gruźlicy" doe. dr 
Leona Karwackiego z Polski, 2) 
„Bostacie gruźlicy kostno-stawowej i 
ieh leczenie" prof. dr. Pult i z 
Włoch, 3) „Zużytkowanie przychod­
ni piusceiwgruźliczyoh dla leczenia 
chorych na gruźlicę" prof Leona 
Bernarda z Fran cji; nadto w Pa­
miętnika Zjazdu drukowane będą 
dwa odczyty: 1 ) p. Jolm Kingsbury 
ze Stanów Zjednoczonych A. P. p.t. 
„Metody szczególne zwalczania gru- 
źlicj' w okręgu wiejskim o niskiej 
umieralności z gruźlicy", 2) dr. Ma­
rji Skokowskicj-Rudolf i dr Miło­
sza Gródeckiego z Polski p. t. „Wai- 
ka z gruźlicą w Polsce", oraz 
wszystkie koreferaty, których liczba 
wynosi 30 i pełną dyskusję z obrad 
Zjazdu. Tym sposobem PamiętulK 
Zjazdu będzie niejako dziełem nau- 
kowem, w którem lokai-z znajdzie o- 
statnie słowo medycyny w zakresie 
zwalczania i leczenia gruźlicy.

Uczestnicy IX Międzynarodowego 
Zjazdu Przeciwgruźliczego będą po- 
dejmow'ani na Zamku przez Pana 
Frezydenta Rzeczypospolitej, przewi­
dziane są jeszcze inne przyjęcia : 
rauty. Po zakończeniu obrad uczest­
nicy Zjazdu wezmą, udział w wyciecz, 
kach. Jed ra  wyjedzie do Krakowa, 
Zakopanego, Szczawnicy, djkąd spły­
nie Dunajcem, druga uda się do Lwo­
wa i na Huculszczyznę, trzecia — 
do Ciechocinka, Torunia i Gdyni.

Po’ ska ma wiele do pokazania 
gościom zagranicznym w zakresie 
zwalczania gruźlicy. Od czasów woj­
ny roku 1920 kraj nasz został po­
kryty siecią 333 poradni przeciw­
gruźliczych, wybudowano w ele sa- 
natorjów I sznitali. Obecnie w Pol­
sce jest 8.640 łóżek szpitalnych i sa- 
natoryjnycł dla chorych na gruźli­
cę (w tem 53 sanatorja). Możemy 
więc być spokojni o głos opinji na­
szych gości. 'Więcej w tak krótkim 
stosunkowo czasie i w tak ciężk:ch 
warunkach nie można było dokonać.

której porów nyw a się N orrisa  do 
słynnego agenta Intelligence Ser. 
v ice i nazywa go „pułkownikiem  
Law renceir w dziedzinie finan-

A i i 'sow .
Gdy po ra s  pierw szy pułkownik 

N orris w ystąp ił r a  giełdach za­
granicznych  —  a było to m niej 
w ięcej dziewięć m iesięcy temu — 
zakupywał on na sumę setek mi­
ljonów franków , a  może nawet 
m iljardów  różne p ap iery  niemiec 
kie na giełdach Zurychu, A m ster. 
damu, Londynu, P aryża, W iednia 
i Rzym u. C ały  św iat finansow y 
był tem i zakupami niezm iernie 
zdziwiony, szczególnie, że N orris 
ptacił za każdy papier o wiele 
w yżej, aniżeli w ynosił kurs gieł 
dowy, a  przytem  dokonywał ope 
raoyj na astronom iczne wprost 
sumy.

Je s t  rzeczą wiaaom ą, że cudzo­
ziemcom niewolno sprzedaw ać w 
Niemczech papierów  w artościo-' 
w ych czy akcyj, Niemcom zaś nie 
wolno nabyw ać papierów  od cu­
dzoziemców. Skutkiem  tego w ce­
nie kursów papierów  w artościo­
wych na giełdach niem ieckich, a 
zagranicznych istn ieje  bardzo po. 
ważna n ieraz różnica. T ak np. w 
okresie, gdy pułkownik N orris 
dokonywał sw ych zakupów, pewne 
papiery, których kurs giełdow y 
zagraniczny wynosił 65 marek 
można było sprzedać w Niem­
czech za 100 m arek. Co zaś dziw 
niejsze, pułkow nik N orris za te 
w łaśn ie papiery, których kurs wy 
nosił przypuśćm y 65 marek, p ła­
cił bez w ahania 80 m arek, i za­
kupyw ał wszelkie zaofiarowowan 
mu ilości.

Z tego powodu w pewnych ko­
łach zaczęto poważnie intereso­
wać się sam ą osobą N orrisa. Dla 
wszystkich było rzeczą jasn ą , że 
pułkownik je st  tylko człowiekieir 
podstawionym . Okazało się, żc 
spełn iał zlecenia niejakiego Wrze 
sirsk iego , który w swoim "czasie 
zam ieszkiw ał w Gdańsku i nie 
cieszył się w cale dobrą reputacją  
Pułkow nik N orris był w całkowi 
tej zależności od owego gdań­
szczanina, przyezem zależność po­
sunięta b yła  aż do tego stopnia 
że w yraził gotowość rozwiedzenia 
się z w łasną żoną i ożenienia się 
z przyjació łką  W rzesińskiego, ktć 
ry  wzdmian za to ożeniłby się z 
rozwódką po N orrisie.

ku kursu. Na ten tem at zaczęły na 
wet krążyć fantastyczne pogłoski 
szczególnie, gdy pułkownik Nor 
ris i całe jego podejrzane otocze­
nie zaczęli legitym ować się pole­
ceniami różnych w ładz niemiec­
kich, zwłaszcza zaś M inisterstw a 
Propagandy.

Obecnie w iem y już, że wszyst- • 
kie polecenia ze strony władz nie­
mieckich, wydane N orrisow i, były 
skutkiem jednego w spaniałego ge 
stu pułkow nika. Oto do dyspozy 
c ji M inisterstw a Propagandy zło. 
żył on sumę 60 m iljonów franków  
która przeznaczona je st  szczegól­
nie na propagandę hitlerow ską we 
F ra n c ji.

W szyscy ci, którzy m ają  w tei 
spraw ie jak ie  takie inform acjo*. - 
utrzym ują, że jestesm y w  przede 
dniu olbrzym iego skandalu fin an ­
sowego, który swymi rozmiaram . 
dorówna aferze K reugera  i może 
nawet pociągnąć za ■ sobą baważ 
ne skutki o charakterze między 
narodowym

" udzie otyli osiągają w-dajne i 
obfite wypróżnienie, używając odpo- 
wiedruj i regularnie naturalną wodę 
„Franciszka-Józefa". Żądać w aptek

Trocki
wcią* we Francj!

P A R Y Ż , 24.4. M inister spraw  
wewnętrznych ośw iadczył, że 
Trocki nadal oczekuje odpowiedzi 
rządu tureckiego na sw ą prośbę o 
udzielenie mu p raw a pobytu w 
T u rc ji. Jakkolw iek  dziennikarze 
obozują sta le  pod w illą , w której 
dotąd zam ieszkiw ał Trocki w B ar. 
bizon, to jednak żadnemu z ni ch 
nie udało się zobaczyć b. komi­
sarza.

Zniecierpliw ieni -mieszkańcy 
w illi, widząc to oblężenie przez 
dziennikarzy, spuśc;li ze smyczy
pSV; kt^r* „kom u
dy me zrobiły.

Japonja powiększa

Flotę powietrzną
TO KIO , 24.4. Ja p o n ja , rozpc 

rządzająca dotąd 646 sam olotam. 
wojskowemi, w ciągu dwu la t po­
większy sw ą flotę powietrzną o 18  
eskadr, liczących 500 jednostek 
bojowych.

- i

„Żydki sze zbuntował.”
Okupacja „;eszyfootu“ ne Fęsiej

W domu przy ul. Gęsiej 35 w 
W arszaw ie znajdował się „jeszy- 
bot" t. j. szkoła dla uczniów ra ­
bin icznych im. rabina Sołow iej- 
czyka. „Je sz yb o t" urządzony zo­
sta ł w domu, ofiarow anym  przez 
małż. K rauze, z tem, że w plyw y 
za komorne stanow iły dochód ,,je- 
szybotu".

Początkowo „ je sz jb o t"  licz; 
300 uczniów, ostatnio liczba ta 
spadla do 50-ciu, gdyż w osta* 
nich czasach lokatorzy domu nie I 
p łacą komornego i „jeszybot" znaj 
lazł się bez środków m ateria l­
nych.

Przy zwalnianiu uczniów na 
św ięta paschy zarząd „jeszyootu" 
ośw iadczył im, by po św iętach nia 
w racali już, gdyż szkoła będzie 
zamknięta z braku funduszów. Mi 
mo takiego oświadczenia po świę 
tach wielkanocnych 50-ciu ucz­
niów powróciło, otworzyło siłą  
drzwi i zagospodarowało się na 
dobre. Poniew aż zarząd .sjeszybo- 
tu“  nie chciał zajm ować się ucz­
niami, utworzyli oni t. zw. „kom i­
tet m łodych", tkóry zają ł się go­
spodarką.

Zarząd „jeszybotu " zawiadom ił 
policję, prosząc >ą o usunięcie 
uczniów. Poniew aż stwierdzono, 
że zgromadzeni uczniowie zacho­
w ują się spokojnie, policja  odmó­
w iła  interw encji. Młodzi, których 
karm ią znajomi i rodzina, nie o- 
puszczają ani na chw ilę gniacnu.

„K om itet" w ysła ł do rabinatu 
w arszaw skiego delegację, z żąda­
niem, by ten delegow ał nauczy­
cieli i mełamedów. Zarząd „ je ­
szybotu" odmówił jednak pertrak-

tacy j z młodymi, nazyw ając ich 
kumunistami.

O stateczną decyzję, co robić z 
50-ma buntownikam i, pragn ący­
mi za wszelką cenę zostać rabina­
mi. poweźmie na' ju trze jazem po­
siedzeniu rabinat w arszaw ski.

na
akademicy
Polską Mats&rz 

Szkorną
W Warszawie powsial Akademicki 

Komitet zbiórki na „Dar Narodowy 
3 Maja’’. W skład S on ctu weszh 
delegaci wszystk ch organizaeyj sa­
mopomocowych i naukowych środo­
wiska warszawsk ego. Również orga­
nizacjo katolickie, w tej liczbie SudaW 
cja Marjańska Aka..-:iiików, uchwali­
ły wziąć udział w akcji przygoto­
wawczej i sp rzteN iy  'nalepek 3 majo­
wych.

SOSNOWIEC.

Zlikwidowanie ritrajku. Wrzóynj 
na konferencji w Inspektoracie Pra­
cy zlikw:dowi;ny został strajk cy.c-- 
lądników szcwektoli z Rędzina : i<.;- 
urowy Górniczej. Pijcoii,. 
pisali swego czasu umowę 
noweu, której nie ’ ciitli-H 
uak przyjąć pracodawcy z 
dżina i Dąbrowy^, zajmując -
wisko bardzo nieuslypkw ■. Po 
ku konferencjach, wczoraj •los.-.łc du 
podpisania umowy, na mocy k S fL .j 
czeladnicy uzyskali' podwyżkę w 
wysokości 10  — 10  proc. ::a obuw.e 
t. zw. gwarantowali:-, oraz do !  > 
proc za wykonanie obuwia ianv„o.

■jet.-
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